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JANA, ZŁOTOUSTEGO 
CHRYZOSTOMUS. 


Han Złotoufty urodził się w An- 
tyochii z Qyca przełożonego. 
nad Woyskiem w Syryi z Mat- 
ki Antuzy, oboyga w Cnoty, 
Imię i maiątek zamożnych. Chła- 
pięciem » będąc Nauczyciela 
miał pierwfzego  Libaniufza, 
dowcipnego ale naybezbożniey< 
szego Sofiftę. (tak w ten czas 
mowców nazywano) z o$mna- 
ftym 


ftym rokiem zaczął nauki wy- 
zwolone, ogień młodosci gafząc 
uftawicznemi pracami, wylał 
się cały na naukę Filozofi, w 

ktorćy miał Mifirzem Andraga- 


tiusza, doskonalił fie razem w > 


wymowie, i dla tego to umiał 
połączyć wymowę z Filozofia, 
w krótce przyfzedł do fłarości 
umysłu, powziął chęć czytania 
Pisma S. i pokazał fie zaraź co 
zac był, bo na dowcip Mło- 
dzieńca obróciła oczy cała An- 
tyochia. Meletiusz Bifkup An: 
tyochii, przybrał go między Do- 
mowniki swoje, iw.trzech la- 
tach zupełnie w Wierze wycwl- 
czonego ochrzcił i Czytelni. 
kiem (Lechor) zrobił. Młody 
Chryzoftom, nie spodziewał be 
znależć pokoin, a zatem fzczę- 
liwego pożycia w Miescie tak 
publicznym, i dla tego porzucił 
"wszyftkie urzędy które muz 
mi» 
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miłą chęcią ofiarowano, poze- 
gnat Antyochia, ufzedł na bli- 
fkie gór puftynie, i tam uprosił 
Syryiskiego Starca aby w to- 
warzyftwie jego nauczył się 
żyć witrzemleZliwie, 1 surowo, 
lat cztery przepędził z tym 
Starcem, haczytaniuXiag 5 wie- 
tych i Garay na cwiczeniu 
się w życiu Pufielniczem, któ- 
re na ten czas było życiem da- 
skonalym, tak zas sóbie ulubit 
ten sposób pożycia odludny, żę 
przez ten cały czas nie tylko 
naymnieyfzego niesmaku albo 
vprzykrzenia nie doznał, aleco 
więkiza: poczuwał take witret 
do towarzyftwa, i nie tu koż 
niec temu. Mysli doświadczyć 
iefzcze twardfzóćy osobności, 
rozftaie sięz Starcem, żegna Z 
swięta czułoscia Miftrza swoie: 
goa w naymocnieyfzym przed: 
sięwzięciu wydoskonalenia się, 
obie- 
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obiera sobie jafkinia przykra i 
niedoftepna, i tam samotnie lat 


~ bokich rozmyślaniach Pisma S. 
i różnych Xiąg uczonych wat- 
towaniu. Nie pamiętny na fie- 

bie samego, ftaie się głównym 

. ciała nieprzyiacielem, leży na 
kale, witrzymuie się i poscisu- 
rowo, a iefzcze od leśnych po- 
traw. Krótkie zaledwie chwile 
oddaje spoczynkowi, takowym 
życiem pokonał wprawdzie cia: 
to alei nadwerężył ducha i to 
mu było powodem że musiał * 
wyjść z ulubioney sobie pufty= 
ni, iakoby 2 nawałności udaiąc 
do portu, to ief w służbę Ko- 
sciola, i tu bacznie poftrzegać 
można, zrzadzenie Opatrzno- 
sci, która wyprowadziła go dla 
powszechnego pożytku, Powró= 

| ciwfzy poświęcony na Dyako- 

na od Melecyusza, ptzez "R 

Q a 


dwa, dnie i nocy trawi na głę< 
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odprawował fłużbę Oltarza, po 
Ktorey tak sie sprawił, że nau- 
ka iego i cnoty znaiome wizy- 
ftkim, 1 doświadczone, ¢go- 
dnym go zrobiły Kaplanflwa 
które przyiął z rak Flawiana 
Bifkupa, acz długo się zbranial, 
z wrodzonćy sobie fkromnosci 
i miarkowania sił swoich. na 
tym urzędzie z powlzechna za* 
leta a pożytkiem Kościoła zo- 
$tawał lat 12. Nie był iefzcze 


Bifkopem, lecz na tym urzę: 


dzie zoftaiacemu, osobliwą ftał 


się pomocą wierną trzodę czy- 
'fłościa obyczajów, i uczonemi 


Kazaniami, gruntuiac w cnocie. 


Zaftanawiam się tu cokol- 
wiek i wracam się do wieku 
jego młodszego. Towarzyszem 
Nauk swoich miał S> Bazylego 
Wielkiego, iako-o tym w Xie 
gach które pisał o Kaplanttwie 

to 


6 RER 
to ieft o sprawowaniu Urzędu 
Bifkupiego. Bawił się troche i 
prawnićtwem ale w prędce po- 
miarkowałiakim nie przyzwo- 
itościom podlega rzemiosło Pae 
trona, piękne zaifte i szlachetne 
samo przez się, aleprowadzące 
do popsucia się i-obdakania o 
tym to ftanie możńa powiedzieć 
że ieft iak żrzodło w sobie czy- 
fte ale w biegu dalszym nabiera 
‘kalau metnego. Niesprawiedli- 
wogd ludzka ktoréy się i w tym 
_ Ranie z blifka przypatrzył, bar- 
dzo mu go zbrzydziła, usunał 
się od tego, przykładem Ewa- 
gryusza naywiecéy wzbudzo- 
ny, i żył spokoynie, uczęfzczał 
do kościołów na fłuchanie ka- 
' zań, a iako sam szedł śladem E- 
wagrynsza tak za sobą pocia- 
gual Teodora i Maxyma, któ- 
rzy byli współuczńiami Jego u. 
Libauiusza, a potym Biskupami 
Teo- 
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Teodor Mapsueftieńfki, Maxym 
w Selencyi, razem z nim ¢wi- 
czenia brali w Pismie $. u Di 
odóra i Karteryusza Przełożo* 
nych na ten czas Klafztorów; 
które były siedliskiem Nauk Fi- 
sma =S. i ćwiczeń młodzieży, 
gdyż w kilka dopiero wieków 
powftaly Szkoły, a Klafztory 
bywały pospolicie mieszkaniem 
Bifkupów; do których udawali 
się: na spoczynek utrudzeni ros 
zmaitemi pracami. Ten sam Di- 
odor Tarseńfki, potym Bifkup, 
słynął wydaniem <Xiag" uczo- 
nych. Długo Janz Bazylim my- 
slili o życiu spokoynym, ale Bog 
nie pozwolił kryć się Swiatlu 
pod'korcem, gdyż Bazyli od Me+ 
lecyusza na Dyakona poswi¢- 
cony, przymuszony był w Ka: 
padocyi przyiąć Biskupitwo 
Cezaryifkie. Dziwię sięturie bez 
przyczyny. tey. sprzecznomio- 
É wno- 
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wności Palladyusza 2 Sokrate- 
sem. Pierwszy powiada że fan 
swięcony był od Melecyusza, 
a Drugi (w Hiftoryi troiftazwa- 
néy) że od Zenona, to podo- 
bno tak ieft, że iak Jan dla Zło: 
tey wymowy Złotoulftym na. 
zwany,takMelecyusz dla witrze. 
miężliwości w życiu Zenonem, 
albo ze Zeno poprzedził Mele: 
cyuiza, sle powiada znowu Pal- 
ladyusz że Jan poswięcony był 
od Melecyuszana Lektora, Dy: 
akona i Kapłana, a Hiftorya Ko. 
Scielna ( którey.więcey wierzę) 
świadczy że od: Flawiana:zro- 
biony był Dyakonem, a od:E- 
wagriusza naftepcy Paulina Ka~- 
planem, pewnem bydż nie mo- 
ana w tey różności swiadećtw, 
ale iakożkolwiek bądź Chry- 
zoftom wybornie sprawił swóy 
urząd, wydawszy Xięgę przes 
ciwko żydom, :€która przeło- 
ż r ły- 


żyliśmy po łacinie) po smier- 
ci Nektaryusza zawołany Jan 
od Cesarza przybył do Kon- 
ftantynopólu, itam powaga zgro- 
madzonych Bifkupów, zniewo= 
lita go do przyjęcia rządów Ko- 
scielnych, przykry to byłurząd 
z wielu przyczyn, Barbarzyn- 
ftwa Traków, Miafto w Boga- 
étwach i rozkoszy utopione, po- 
spolftwo zarażone błędami A- 
ryufzai Orygenesa, Dwór Ce- 
sarfki pełen intryg, iak to Dwór, 
Familia Panuiacego zpokre- 
wniona z Żydami, Poganami, 
Kacerzami, wizyftko to nie by- 
ło poneta do przyięcia Urzędu, 
ale okoliczności takowe wia- 
Śnie potrzebowały Chryzofto-- 
"ma, i nie omylił powszechnych 
nadziei, bo swiadczą Jego Pi- 
sma (o których w krótce po- 
wiemy ) iak fzczęśliwie, roftro- 
pnie i chwalebnie: wykonywał 
cy fwe- 
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swe obowiązki. Ani się dziwić 
można, że Bifkup z taka rzad- 
ka nauka i cnotami dwa razy 


był ztrącony z Stolicy i umarł. 


na wygnaniu. Zarliwosc o Ko- 
Ściół Boży, którą do 'zadzi- 
wienia pokazywał, zrobiła Mu 
wielu nieprzyiaciół. Bo oprócz 
porużnień. w wierze, Duchowni 
„udali się na zbytki i nierządy, 


z tąd iakibył Pafterz, taka ow- > 


Czarnia, ale on pamiętny po: 


wołania swoiego pówftał z su- 


rowym napomnieniem, a wy. 
mowa fwoią Karał iednych, a 
zachęcał drugich do życia pocz. 
ciwego. Nie iednego tylko Mia- 
fta paft trzodę, ale miłość Jego 
znała cała Francya, która na 
sześć powiatów podzieloną by- 
ta.) W całćy. Azyi która 2 przes 
„łożonych rządziło, dla tego 


„chciał to zrobić aby ;Kapłapi 


żyli zgodnie „z. przepisami Ko- 
ŚCIa” 


sere mr zz eno 
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Sciota, nie pofłusznych wyłą- 
caal, sądząc za nieprzyzwoitość 
aby mieli władzą Apoftolfka ci, 
którzy nie po Apoftolfku Żyli. 
Podobne Jego sprawy były w 
Króleftwie Pontu, od rf. tak- 
że Wodzów rządzonym, gdzie 
uciemiężała Kościoły tyrannia 
Feretyków w Fenicyi na wy. 
korzenienie bałwochwalftwa po- 
ftat Mnichów zaleconych swię: 
„toscią obyczaiów, liftami Cesara 
fkiemiubefpieczone,w-pieniądze 
które z jałmużn pobożnych, ze- 
brał opattznych, do Niemczech 
pofłałtakże kilka takich ich ziom 
ków, których na Kapłany i Dy- 
akony poświęcił Kosciółim zbu: 
dował, Oyczyftym Językiem 
wykorzeniali błędy Aryufza, 
dowiedziawizy sięznowużeiw 
Tartaryi wielu było pragnących 
E wangelii, wybrał Mężów gor- 
liwych'żeby naród dziki OSwą. 
SUK B iali, 
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m hte 
iali, na łonie Kościoła, Pisał do 
Paftórzów niektórych wiosek 
gdzie było kacerftwo, Marcyo-. 
nitów, aby z wyroku Cesarza | - 
albo porzucili te błędy, albo 
‘czekali wygnanią. Drugi ta był 
Paweł podobnie trofkliwy © 
wizyftkie koscioły, im więcćy 

/ on spodziewał się zyfku z prac 
swoich, tym-srozéy oburzata 
się na niego nienawiść złych: 
duchów. Naypierwey oburzy- 
ło się przeciw niemu Ducho- 
wienfiwo (iak pospolicie by- | 
wa pod pamiętnym powołania 

- suoiego Bifkupem) wielu fta- 
rało się praycmié jego flawy, _ 
nazywaiacogo surowym, nieu- 
_blaganym, nie tylko ku Ducho- 
wieńftwui gminowi, ale ku Pa- 
nom nawet i względem samćy 
Cesarzowćy, Bo dokąd tylko w 
Koscielney był nienawisci, pos 
spolft wio <żawłze by mu. było: 

B = dało 
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dało obronę. Ale pioruny z wy- 
sokich bia obłoków, a pospól- 
ftwo wzorem wod; tam się bus 
rzy gdzie dma wiatry. Arzeba 
nam tu te wierną Hiftoryą pi- 
szącyw, powiedzieć niektóre 
przykłady |ego surowości. E- 
utropius Rzezaniecieden z Rays 
ców Cesarikich chcąc ukarać 
tych którzy do koscioła dla o- 
brony życia uciekli, poradził 
Cesarzowi aby poftanowit pra- 
wo pozwalające zabierać i z 
kosciołów winowayców, Zy- 
fkał wyrok na zgubę swoię. A 
sprawdziło się greckie przyfło- 
wie. Zła rada poradnikóm nay= 
gorfza. W krótce on sam obra- ` 
ził Cesarza, szukany na karę, 
uciekł do Koscioła, wydany 
podług prawa Cesarzowi, ście- 
ty,.a |mie z Xiag Radzieckich 
Wwymazane. Otoż zapędy gmi- 
ngei Widziano w pomyślno: 

B2 ściach 


4 Se | 
ściach Eutropiusza, i pragnęli 
poniżenia: Jego, uytzeli go w 
w nieszczęściu, zdięci niby li- 
tością, zwalili całą winę na 
Chryzoftoma, zadaliąc mu pot’ 

| gorszenie, niedofłatek tafkawo- 

(> sei paypotrzebnicylzey cnoty 
- Bifkupóm,dogodaiło fig też wła- 
giie przeciwnikom ktorzy umieli 
nabechtać pospólfiwo idąceza ` 
pozorami, nad co nie masz nic 
datwieyfzego.- Gainus urodze- 
niem Celta umyflu, i Barbarzyń- 
fkiógo, religii Aryanów, W odz 
żołnierzy, w taka się wzbił po- 
tęgę, że samemu Cesarzowi . 
fal się firasznym, bo 0*TFro- 
nie myślacym, prosił Cesarza 
o pozwolenie Aryanóm w: Mie- 
ście Kosciola, nie odmowil Ce- 
sarz; ale mowił wprzód Janowi 
aby pozwolił na-to złe-Gaino- 
wi-dla uniknienia czegos gor’ 
szego. Jan zwyczayną wolno 
gas: R ścią 
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scia rzekł do. Cesarza: Nie- 
s,chciey o Cesarzu! miotać 
„, psom sświętosci; Nie przymus 
» {zay mnie abym wyrzucał z 
+, Kościołów wielbicielów Bo- 
» ga, a oddawał ie bluznier- 
38 cóm, nie — sie naypotę: 
s» enieyszy! tego barbarzyńca, 
3 którego ja acz nayfłabszy 
» przecię się nie boię! * Nad- 
szędł i Gainus do którego za- 
tat Bifkup tak się odezwał. 
* Nie godzi sie Gaino! Cesas 
9) 12a prawéy Religii wyznaw: 
-ce namawiać aby gwałcił 
„przykazania Boże.  - Gainas 
żywo powiedział: że chcetyl- 
ko aby-miał dom w którymby 
odprawiał nabożeńfiwo z inne" 
mi Afyanatni, a {to odmowio- 
ne mu bydz nie może przez 
wzgląd na iego zafługi. Ach 
Gaino zawołał Bifkupt ? Nie 
D KA nigdy ‘ale, ileś 
nad- 


„„nadgrodzony: Wodzem woyfk 
951 urzędem Radziectwa ozdo- 
9» biony ieftes, przypomniy sobie 
» kto byłeś, a kto teraz ieftes, 
s» porównay uboftwo <przefzłe 
3,  teraznieyszym bogactwem, . 
» dawnoż w naypodley!zym fta- 
s hie przeszedłes jftr, a terazia- 
99 Ka. część odbierafz? i iaką 
>, mafz powagę? i ielzczez maíz 
ə» mało? a Śmiesz  niewdzię- 


“49 Cznym pokazywac się Dobro- 


», dzieiowi twaiemn, zniewala- 


',, lac go do swiadczenia ci nie- 


s» podobienttw.” Zamknat ufta 


/Gaimowi, on iednak nie praeftal _ 


zamyfłu swego, igdy nie mogt- 
zdradą, zaczął otwarcie pokazy-. 
wać okrucieńitwa w pufłofze- 
niu caléy Francyi. Wszyllkich 
przeftraszyło fiego barbarzyn- 
ftwo, coz czynią? oto posyła- 
ią do niego Chryzoftonta, 2,0- 
chotą bierze ten urząd, „A le- 
a? 
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kaiac się ani dawnych niesna- 
sek, ani dzikości iego. Gaines 
zdziwiony takim Męft wem, za- 
chodzi mu droge, przyymuie 
mile, całuie,i żadanióm Jego nay- 
powolnieyizym się fłaie, tyle 
znaczyło męlftwo Chryzoftoma, 
aczu dzikiego Barbażyńca. Nay- 
iaśnieyfzą mu była Eudoxyi Au- 
gufty nienawisc, która Aryan- 
ką będąc, do Kościoła tego Wy- 
znania sprawowała swiecaniki 
i krzyże srebrne, praytomna by- 
wała wfzyftkim processyom 1. 
nabozesitwom Aryańfkim. U> ' 
toczyftości te odprawiały się 
publicznie przez Miafto, bo za 
Miaftem mieli swóy |Kościół, 
Jan przeszkadzał temu; co było 
okazya Krwawćy bitwy na któ- 
rey Bryzon Rzezaniec Augufty, 
przełożony śpiewań, fkaleczo- 
ny i kilku z obn ftron legło. 


Wika- 
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Wfkazany Jan na wygnanie 
z przyczyny Seweryusza Bilku- 
pa Gabalensow a przyiaciela Ce- 
Sarzowy, ale nie dingo powré- 
çit, takim iakim wyfzedł/to iefk 
zawize gorliwym 0 Religia; a- 
' pilnym w urzędzie swoim. Po- 
ftawiono posąg srebroym pta- 
fzczem odzieny, Eudoxyi Au. 
guscie na kolumnie Porfrowey 
nie daleko kościoła Zofi: Okos 
ło tego posągu _odprawowaly 
się publiczne igrzyfka i. goni- 
twy. Jan wziął to za pogardę 
kościoła, i upomniał Panów a- 
by zabronili tey nieprzyzwoito= 
Sci, Kudoxya rozgniewańia tym 
Jana poftepkiem wytlomaczy- 
ła sobie, iz to z nienawiści ku 
niey uczynił i zawzięła się na 
zgubę iego. - Zwołuie "znowu 
Zbór Na przeciw Janowi, Chry- 
zofióm zapalony duchem potes 
źney gorliwości, dziwnie wol- 
ne 
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ne miał kazanie: które się za- 


czyna: Znowu szaleie Herody- 


ada znowu bieży, tańgnie, Znowu 
głowę Jana chce mieć na put- 
miku. Obwiniono dobrego Bi- 
fkupa; ze nie kochał goscinno- 
ści, którą paweł Apoftól mię- 
dzy cnoty-Bifkupie rachuie, Sa* 
motnie iadał, nieproszoby w 
dom cudzy przychodził, a co 
naygorszego nie otwierał folow 
dla Duchowienftwa, ale nayla- 
fwiey go wymowic, + W *cho» 
wany na:-pulzczy przywykł do 
życie oftrego, wielki miłośnik 
wftrzemiężiwosci, żył fkro. 
mnie, w tylu zatrudaieniach ro- 
zmalięmi fłaraniami o dobro Ko- 

ścioła, zaledwie mógł się posi- 
hie w.nocy, i to na dze nid- 


„dym przeftaiać pożywieniu, anal 


bardzo dobrze iak-wiele czasu 

ginie na ucztach i długich bie- 

siadach, i iak predko można 
ftra- 
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-cic Ikromnosć, trzezwość, cno-~ 
ty nayznacznieysze. I nie to na- 
zywa Apoftół cnotą powinno- 
ści, aby za ftoly bogatych Zas - 
siadać, sprawiać pyszne bie- 
siady, żywiac mnoftwo opil- 
ców i darmoziadów, ale opa- 
trywac potrzeby ubogich, otwie- 
ać domy swoie podroznym, 
wiedzieć o nedzy wftydzącey 
| się żebrać, to ieft tą cnotą go- 
ścinńości, którą zalecał Apo- 
fól Bifkupóm, a która że za- 
wine kochał Chryzoftóm, aż 
nadto swiadczą |ego pisma i 
mowy. To wszyftko co się po- 
wiedziało o furowosci i twars, 
dym obeyściu się Chryzofto- 
ma, ieft potwarza włożona na 
niego ód nieprzyjaciół. W Jego 
„dziełach widzieć się daieprze- 
dziwna łafkawośc i ludzkość, 
nie mogł poblazac wyftepkom, 
bo znał urząd swéy,' i tego 
chciał 


chciał bydź wiernym sprawcą. 
Miał rozum czyfty, a serce u- 
sposobione arcy dobrze, i to 
dosyć by było na umiarkowa- 
nie zapędów które gorliwemi, 
ale nigdy surowemi nie były. 
Rożne sposoby myslenia, bo 
różne przyrodzenia, u różnych 
ludzi. Nikt nie dowiodi z czego 
wiecéy pożytkowała Rzeczpo- 
spolita, zsurowey Katona czy- 
li łagodnćy Leliusza mądrości, 
przyfłużył sia znacznie Kościo- 
łowi Auguityn obywatelikim 
obcowaniem, ale nie mnićy i 
Hieronym owocami życia pu- 
fielniczego. Z większemi zbro- 
dniarzami, tak sobie poftępo- 
wał iak Jan Chrzciciel z Hero- 
dem, Chryftusz Faryzeulzami, 
Pawel z Elima, Hermogenem1 
Tigeila przepowiedział to w pi- 
snach swoich nie będąc iea 
fzcze Bifkupem, gdzie mów:ło 
prze* 
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przesladowaniach które cier- 


piec muszą Pafterze prawdziwi. 
To naydaiwnieysza! że chwa- 
lebni dosyć Mężowie (tak się 
przynaymniey zdawali) przy- 
czyniali się naywięcey do zgu* 


by Jego,i z ich przyczyny z 


godnosci ogołocony, i nawy-- 


- gnanie był posłany, moim zda- 
niem Teofil Bifkup Alexandryi- 
iki był to człowiek wybornie 
uczony; ale z umyfłu chytry i 
do- usmierzenia buntów w o- 
wych czasach naysposobniey- 
szy, o'*świątobliwości iego nie 
niewiem, w Hiftoryi Troiftóy 
wiele się o nim doczytać amo~ 
"żna, o łakomym zbiorze pis- 
niędzy, oróżnych podeysciach 
Mnichów, o nayniegodziwfzym 
obeyściu się z Egipfkiemi, © 
zdradach, 2zemftach, gwałtach, 
i wielu innych zbrodniach, któ» 
rych oftatni tylko ludzie dopue 
ścić 


~ 
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ścić się mogą. Wiedzieć zaś 
potrzeba że Lifty Hietonyma 
do Teofila ina wzaiem pisane 
‘gmySlone są, czego krótkósc i 
odmiana ftylu dowodzą. 


Epifaniusz Bifkup Cyptyy* 
fki, był takze nieprzyiacielem 
Chryzoftoma, ieft o nim pewna 
że zafłtużył sobie na powszechną 
chwałę (i nie wzmiankuiąc nic 
6 cudach) na puszczy żył oftro 
i swiatobliwie, łatwo było pu- 
ftelnika proftego uwieść chy< 
tremu- Teofilowi, i: namowić 
go na przesladowanie Chryzo- 
ftoma, rownie Epifaniusz iak 
Chryzoftóm byli Swięci, ani 
im tego uwłaczam; iak zawfze 
oni byli ludzie, a Bog dopu- 
fzcza upadać sprawiedliwym a- 
by się wynosili i nie upadli cię- 
2éy, a potymieżeli między Bar- 
nabą i Pawłem Apoftolamitak 
GRE wiel: 
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wielki spor się trafił, że im aż 
do rozłączenia się przyszło, nic 

dziwnego ze podobnie zbladzi-) 
li Epifaniusz z Chryzoftomem, 

Teofil burzliwa dufza, tak dales 
ce uludził Epifaniego, że go 

głośnym zrobił nieprzyiacielem 

Chryzoftoma, 0 pufzozam ako 

mniéy godne wiadomosci rze- 

czy, iak namowil do wyklecia 

Orygeniftow, -złożenia Zboru 

w Cyprze, wyfłania opowiada- 
czów.przeciwności, iako mnićy 

uczony trzymał 2 mnoftwem _ 
Mnichów. przeciwnego zdania 

Diskarowi nauczaiących; Dio: 
fkor z Bracią swoiemi i z całą: 
gromadą- Origeniftów powie. 

dział ze Chryftus nie miatciala, 

ale był szczerym duchem, Epi- 

faninsa: wachał się wte i owe: 
{trong acz na koniec ogłofzony: 
był od Teofila człowiekiem: 
naysświętlzym,. acz. pa 

y 
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poki w zgodzie żył z Chryzos 
ftomem nazywał go głową be- 
zecnego kacerftwa. Tak umiał 
sidlić proftego Epifaniufza Te- 
ofl, bołatwowierny dufał za- 
wsze: cnocie, Wiekowi i urzę- 
dowi Bifkupa, gdyż za nay- 
gorliwizego Pafterza polityką, 
swoia uchodzil; wyprawil go 
narefzcie do Konftantynopola 
aby przywiodł Chryzoftoma do' , 
podpisu. wyklęcia Orygenesa, 
'Chryzoftóm tlumaczył mu się 
bardzo rozsądnie, w tym sposo- 
bie: * Uczynić tego nie mogę . 
-p poki Kościół nieuzna,że Wate ` 
„te potępienia sa te dzieła, 
„» przez dwieście lat wzięte są, 
s» Jego pisma, smakował w nich 
„» Atanazy, i czefto przyczyny 
-s ziniego przywodzi, dziwił fig 
„im Hieronym, a zacożia mam 
„s przeciw” przekonaniu 'moie-. 
„mu (gdyż nie znayduię: nic 

złe: 


- tal przed ludenmprzeklectwo O-* 
rygenesa, wzmiankuiąc Dyo» . 
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>, złego) odrzucać, potępiacto, 
>» Czego dotąd baczny na way- 
+, fiko Kosciół nie uczynił” 
Chytrość Teofila nieodfiępria 
Epifaniego towarzyszka, przy- 
„wiodła go do tego, że społko- 
wać niechciał z Chryzoftomem, 
iako = sprayiaiacym: + Aryanóm, 
wyniofi się z Jego domu bez 
wiedzy jego w dalszym za Mia- 
ftem kościele ofiarował i po- 
święcił Dyakona, a potym czy- 


. = > es 
fkora i Chryzoftoma. Urażony 


 Chryzofiom, posłał do niego Se: 


tapiona % upomnieniem i Wys. 


rzuceniem iak wielezłegonczy: 


nil; Ztrwozyt się profty Starzec, 
wyiechał do Cypru, leezamart 
w drodze. Smierc jego zdawa- 
ła się iż przyniesie spokoynośc, 


ale zolłał rzemieślnik roboty, - 


narzędzie: tylko utracił Cesas 
| | tto- 


rzowa nienawidząca Jana, nas 
miawiała Teofila, a ten Epifani- 
ufza, dowiedział się 6 tem Bi- 
fkup, miał mowę do ludu ga- 
niaca nierządy i niegodziwosci 
niewiaft, Cesarzowa szukaiąż 
ca zawlze okazyi potępienia Bi- 
fkupa, podburza na przeciw nie- 
go Męża:przekladaiąc że znie- 
waga Jey uczyniona ieft obrazą 
iego Maieftatu,Uzyto wiec Teg- 
fla a ten zwołał Zbor przéciws - 
ko Chryzoftamowi, ziechato fie 
wielu Bifkupow, a między nie- 
mi zoaydowali się i z Azyi, ci 
których Jan za iakowes prze- 
ftępitwa od utzędu oddalił , 
krótko mówiąc większa liczba 
była nieprzyjaciół Jana, w Chal- 
cedonię nayprzód sie zgroma- 
dzili, gdzie Cyryn mieyscowy 
Bitkup zpotwarzał chaniebnie 
Chryzofioma, pomimo e@dporg 
który mu uczynił Marntas. Bi. 
i C {kup 
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{kup Mezopotanii.. Nie uszedł 
jednak kary potwąrca, bo w 
_ kilka dni umarł. Przybył teżi 
Teofil do Konitantynopolu, nie 
był wkościele, ale bawił się w 
domu: Cesarzowy nazwanym 
 (upodobany) Cały zatrudnił fig 
wyfzukiwaniem o' coby Gonie= , 
winnego można obwinićć za- 
„dano mu że obcował 'z Oryge- 
niflami, źe szesnaftu Bifkupów 
"w Azyi bezprawnie złożył z. 
Urzędu, (lubo tylko sześciu). 
i to przymuszonym prawie u> 
czynił, z pomiędzy których był 
Antoni Bifkup, Walentynopola 
że życie iego było na przed. 
miesciu Chsladorreńfkim (Ru- 
, fina nazwanym, gdzie kościół 
jelt SS. Piotra i Pawła). zgroma- 
dzeni Bifkupi pozwali Chryzo- 
ftoma, ale ten widząc Zbór nie : 
prawnie złożony i od Sędziów” 
nieprzyjaciół, odwołał sie da 

Po bds 


Zboru generalnego. Cztery ras 
ży pozwany, nie fanal, Ola- 
dzono nieprzytomnego nie oco 
innego, tak tylko 0 nieftawie- 
nie się, trzeba było wykonywa- 
cza wyroku, nie ważyłowię te- 
go pospolftwo, pomimo nale- 
sania Dworu. Dowiedział się o 
tym Jan i aby nie dał okazyi 
buntu wyfzedł ż Kosciola, trae- 
ciego dnia po wskazaniu na Wy- 
gnanie. Opłakany powfzechnie, 
rozfławał się z przyiaciolmi % 
hiewymownem żalem prosił aby 
mu pozwolili udać się na spo- 


czynek, i bydż fzczęśliwytm. 


(tak rozumiał o wygnaniu) Po 


wóz iego flat u bramy, ktorą, 


rozumiano iż wyydzie otdczo- 
ny mnoftwem pospolftwa, | ża» 
łuiącego tak fzanownego Fa- 


fterza, ale on inną Bramą Wy- 


fzedł dla unikniehia ciżby. W 
krotce wfzczęły się pomiędzy 
C2 pos 
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spolfiwem fzemrania, mruczeli 
przeciw Dworewi i Sądowi Bi- 
fkupów, ale naywięcey (karzo* 
no się na Teofila iako fprawce 
dego wfżyftkiego. Na koniec 

gdy fzemranie pofpolftwa zaczę- 
ło bydz głośnieylżym, poczęli 
się kupic, obfłąpiono Pałac, i. 
„wyrażnie dopominano się po- 
wrotu Wygnańca. Zlękła się 

_ buntu Cesarzowa, i wyiednała 
tyle że pofłano Breżona Rze- 
mańca, aby Jana powrocil, dał 
się nakłonić Maż Święty, Wro- 
cii, pragnący więcey 'zafług niż 


godności . > 


Zaszedt mu droge niepoli- 
czony gmin, witał się z nie- 
wdzięcznikami, rownie iak z 
obrońcami i dobrodzieiamiswo- 
iemi, ale nie długo ciefzył się 
spokoynoscia, ktorey nigdy na 
tym urzędzie znależć się nie fpo- 

| dzie« 
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dziewał. Serapion ktorego Jon 
Bifkupem Trackin w Heraklei 
uczyrił, fkazany był razem na 
wygnanie, Teofil tyle robił, że 
go nie powrocono, 4 na dopel- 
nienie niefzcagsé Chryzoftoma. 
namowił Ceserzową aby od- 
prawione były Igrzyfka około 
Statuy, (0 czem mowilem Wy” 
żey) nie pozwolił tego Jan, O- 
burzyła się Cesarzowa, znowu 
zbor na ktorym zasiadali Leon- 
tias Gallacki, Ammonius Lao- 
diceńfki Brezon Filipeńfki, A-- 
kacy Sytyyfki, Bifkupt i wielu 
innych. Stawaia dawni Jana o- 
fkarzyciele, Obwiniony prosi, 
aby Sad odprawował się po- 
rządnie, Nie chca słuchać, Jan 
też mniey dba na Sąd nepra- 
wy qaywięcćy obwinionoChry= 
zooma, źe złożony z urzędu 
smial.go sprawowac, i zasiąść 
fiolicę, z ktorey był wygnany, 

jan 
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| +4 
Jan. tak Sig. usprawiedliwiał. 
» Nie możecie mnie 2wac nies 
„, posłusznym bom wyszedł na 
„ wygnanie, wrocilem Się aby ma 
+, Wigcey ucierpiał (bo wiedz- 


5, cle iz wszyftko cb Się ftać | 


;, miało przewidywalełn) ize- 
| ,, Seiadziesiat Bifkupów” obco- 

‘> wali ze mną, i odwclali wy- | 
„rok ten; iako nayniegodai: 


+ 


,, wszy,” prawda że większa 
a) licaba złożyła mhie 2 urzędu, 
5, nig utrzymała na nim, aleście 
«5, się tegonauczyli od Atyabów, 
;, którzy. ta większością potęg- 
',„pili Atanazego, a on iednak 
„zawsze był niewinnym, us | 
„,znaycie wprzod żę on „spra+ | 
jo wiedliwie był osądzony, ia 


„„, podobny” temu, poddam się 7 


s wyrokóm waszym”, Przewa- 

żyła Dworu potęga i nakłoniła 

Bifkupow:do potępienia Chry- 

zoftoma, w święto Bozego Nas 
: ; Q3 


"mm , 


„odprawił. Wielu Bfkppow, kas 


„pobszywał sie nigdzie w miey- 


/ gnanie, dnia ktorego był wzię= 
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dzenia nie przyfzedł Cesarz do å 
Kosciola, daigc przyczynę Z 
2 Chryzoftomem obcować nie 
mote. „Naftapila “Wielkanocs 
wikazal znowu Cesarz do jana 
aby się ftarał. z dekretu@dwoch 
Zborów oczyścić, inaczey W 
Kościele<iego nie będzie, iakoz 
nie byl, ale z. całym Dworem 
swoim w łazniache Wielkanoc 


planów, po rożnych mieyscach 
nebozenftwa odprawiato, Chry- 
2ottom przez dwa Miesiące nie 


"Sch publicznym, dotad aż z rot- 
kazu Cesarza wzięty bytna Wy- 


ty zaiuszone pospolftwa zapali- 
io kościoł, wlzczał się pozar 
którym i Bazylika Senatu splo- 
nela, tedwie ugąszony, Palla- 
dyas powiada iż zaiat się z Sto- 
licy Jana, ito ie co dłuż 
; Szy Die 


szym zrobiło jego wygnanie, a 
wielu przyiaciol iego wytrzy- 
mac musieli przykre męki od 
Sptata Rzadzcy Miafta, wyzna- 

F czone micysce wygrania było 
Miafteczko Kukuzon sw Arme- - 
nii bardbo nieporzadne ‘| ubogie, 
tu znątazł; tyle uKontentowania ię 
że pisał do yryaka Bilkupawy- | 
gnany do wygnańca, rok tylko” 
był w tyri Micyscu, opowiadał | 
mieszkańcóm Chrzesciantka F i- 
lozofią ż łwielkimipożytkiem, w 
czasie glodu zarsdzit przemy” 
słem swoim, Ze ocalił Obywa-* 
teli, acz się na znacznąskięlkę ss 
zanosiło „Ziednał sobie powize- , 
choa miłość u Kukuzanów. ale, 

- nienawiść w. Konftantynopolv. 
Zrobili tyle nieprzyiaciele, że 
mu się przenieść kazano do A>. | 
rabissy tym końcem aby ftra- ( 
ddzony fkończył tak nie miłe | 
życie przeciwnikóm, gle i tam 

=. tyle 


tyle sobie ziednał sławy, iak ni- 
„gdzie, wiele bardzo. nawrocił 
do wiaty S. bo coż innego ro-1 
bi pochodnia takim ogniem za- 
palona, iak tylko grzeie i swie- 
cj. Odgłos iego sławy oburzył 
Seweryna i Porfryulza Bifku- 
pow Syryyfkich, rózumieli że 
Kościół Antyochenfki przenioft 
się do Armenii. Zawisni sta- 
wie tego S. Wygnańca, Wyta- 
biaią u Dworu Rozkaz aby prze- ` 
nieść Chryzoftoma na mieysca 
naydziksze i pufte bez nadziei 
powrotu Pityuntem nazwane, 
gfaniczace z krainą: okrutnych - 
Barbarzyńców. Przełożony nad 

- żołnierftwem które prowadziło 

| Chryzoftoma miał obiecaną nad- 

| grodę ieżeli Jan w drodze umrze 

| Tak się ftało po trzechmiesię* 
| czny drodze, gdzie ani pokat 
pe dawano, ani mu spac=po" 
? pozwolono, na ftotach, zimnach, 
= o W 


Wytrzymawfzy tyle przykro» 
ści chociaż go ratowało wiele, 
przyzwyćzalanie się od dawna, 
ftanat w kosciele S. Dazyliika 
Kumany,od Maxymiana Cesarza 
umęczonego, ale już bardio fas 
by, tani aiat- widzenie Ożnay* 
muiące mu śmierć, nazajutrz . 
Przypadaiąca prosił żołnierzy, 
aby mogł cókolwiek odpócząć, 
vale ci boiac się aby' sł nie na- 
brał tak iuż  oslabiony, naglili 
do podrozy, ale ledwo co: 30. 
flay uiechali, widząc jaDazwiel- 
kiey goraczki bardzo zacho: 
rzaiego, wrocili się nazad dé 
kościoła, kazal się; ubrać:po Pi- 


fkupiu, relzte Odzienia rozdał, 
opatrzony Sakraméatami, umaypi 
W naywyzfżey (pok 0yDości, R, 
P. 407. T4- Września; Chociaż 
W Srzodka oftatnie ro Barba- 
rzyńftw : konc życie, drogą 
tego W obli- 

czu 
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czu Pańfkim, Jak gdyby amo- 
ili sie wizyscy, mnoftwo Tas 
nien, Maichów 1 wielu zacnych 


ludzi z Syryi, Cykcyi, Pontu, 


Armenii, zgromadziio się; ha 
uczczenie SS. zwłeków, ktore 
„pochowatbo óbok S. Baz ylifka, 
laby ragem dwoch Męczeannie 


kow spoczywała, słusznie watt 


Meczentika nazwitka: ten kto- 


ty tyle przeciwności, utrapicn, 


fokrutnych tyrannii A otkow tak 


cierpliwie pohioft; że go te Ode. 


wieść nie mogły, ad poninaza- 


nia _Chrzescieńit wa; i własci. 


wey WA swoiemu gorli: 
wości. „Nie był cięty mieczem, 
-ale néybezbożni eyszych po- 
twarców ięzykiem uftawiczsie 


kaleczony, a rany jego tynk 


sróższę że wewnętrzne, że ud 
wiernych, Holod swoich zada- 
„WANE mu "byl 9.0 Wynn itt 
‘ego jakie było, można mierkos 
wać 


i 
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wad 2 liftu drugiego, tory. pis zał 
dodnnocentego. ” Oto iuż trze* 
» cl Rok ieftem na. wygnaniu, 
>, wyftawiony na glod, powić- 
„trze, wOynę; uffawiczne ña- 
ire niewymowną _080= 
bność, codzietina smierc, lzau- 
oo TYKÓW miecze, owo, zgóła 
>» na wizyftko złe,” » ale iak to 
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umiał znosić Mąż święty znać ` 


- mliltu, który. pisat do Cyrya- 
'” ka, Ja dziwnie fpokoyny, 
» wychodziłem na wygnanie; 
„tak sobie myśląc, chciała Ce- 
ysarzowa, i-zrobiłą ona na- 
„rzędzie, sprawca losu moie- 
>> go Pan, którego jeft ziemia 


ont wfzyftko co na niey, cheia- 


5, taby byla moiey smierci, ogi- 
» nglbym: SC. 


Tyle był mężny je cierpli-- 


wy, że nie czuł ni eszczescia 


ea ale trapilo g0 per 
X y ge 


( 


dowanié Kosudis, uciemięże- 
nie ludu, których nazywano. 
Joannitami, (a) Ci bowiem nie- 
chcieli z Arsacym Z woli Ce- 
sarzowćy nafiępcą Jana obco- 
wać, dla czego rozmaicie dre, 
czeni, wielu Kaplanow na meg= 
kach i więzieniach pomario, 
wielu, zacnych Miefzczan i 
uczciwy ch Białychgłów musia- 
ło opuścić Konfłantynopal, po- 
'ciefzył ich wybornem liftem pi- 
_sahymzwygnania, Sława Chrys 
zoftema którą iakosmy mowili 
tłumiono ,a złość Dwotu. nie- 
"nawiść wspotbraci rozeszła sie 
po wfchodnich i zachodnich | ko- 
ściołach zkąd ciężkie pomiędzy 
gabki rozterki; gdyż-wízy- 
x > Sy 


(2) Ow lud i E Besyiaciol którzy : dcpo- 
minali sig powrotu Chryzoftoma ia- 
kobyśmy mowili ngzwano Joannis 
tami, 


scy Bifkupi Foropry Yy ADi. 


zachodnie Kościoły, Egiptu i 
B osfora, Tracyi i i wiele innych, 
x praypuscic enciell w obcowanie 
tych, którzy sądzili Jana, poki- 


by imienia jego W rząd Bilku- 


pow nie policzono, a ten polte- 
pek pokazałbybył ich" niefpra- 
wiedliwosć,i Sądnieważny,do 
ArsSatiusza zas go letniego ftar- 
ca i gadać niechcieli, Attyk BE 


ftępca Atsacego nalegał przez 
utianowionych -pofłow, aby się 


z nim polednano, ale nie uczy- 
ni tego picrwey, aż w Raad 

Prawych Bifkupów poczytał ja: 
„naChry zoltoma, Q lmieniatych 
nafiępców fozmaicie mowia 
Xięgi (ia rozumiem Ze to. bla id 
Pisarzow.), Chryzoftom w lis 
scie do Cyryaka powiada, ŻĘ 
'Nektary „po nim naftąpił, i tak 
mowi. = Siyszalem ia tuż o tym 
„s szalonym Nektary uszu e go 

: ga 


SSNS żę 


i 


“Celarzowa posadziła, na fto- 
39 P 


yy licy1 jak wiele utragił Braci t 
sy ohr unikaiących z nim obs 


a= A 


| ,,,00wania, > ù których. wielu _ 


, w więzieniu dla mnie pomate 
„MNE pewna Jeżli który pi- 
sarz z Arsacjosza nie zrobił Ni- 
ktaryufza, bo może mne imię 
tak daleka będącemu wygnan- 
cowi doniesiono. Poiednały sig 
na koniec od cnotliwych Bi- 
4kupów rządzone Koscioty, po- 
zWalaląc 


bezkarnie uyść zbro- . 


dni, dla pokoiu powszechnego,” 


„a po. tym: pokazstassięiniewin- 


“nos tego, bo wygnania pisal 
yi do Innocentego Papieża, 


przez Deimetryufza Pansoła Pap- 


pa, i Eugeniosza „posłany, nie-o 


uwolnienie siebie, ale o wolność < 


ucisnionegó Kościoła profząa; 
odpisał mu Papież, ciesząc g0, 


= 


i uznaWwaiae za niewążny ten- 


wyrok, ale czekać Zboru roze 
; = ka 


ee 
Kazal. Alexander zaś Bifkup 
Antyochii, maż bardzo zacny |. 
i osobliwszemi przymiotami od 
Boga udarzony: wpisał Jana 
Chryzoftoma w liczbę Bifku. 
pów prawych, Narefzcie, Zwło- 
ki tego S. Męża przeniesiona 
do Konftantynopolu, z rozkazu 
Cesarza, uradował się lud, tyle 
że rozumiał się bydż szczęsli- 
wym tak drogi fkarb posiada: 
“lac, nie wczesnie poznał iak 
szańować nie umiano, zafługu- 
iacychna to; ale ten iet po- | 
spolicie los wielkich lodzi- My 
zis Wszyscy nierownie dtoż- 
„zy fkarb, mamy owe sławne 
tego Swiętego prace, dowody 
jego zycia i nauki. 


W wfzyftkich Nauczycielach 
kościoła poftrzegać można oso- 
bliwsze dary Lucha Bożego. 
W tym iednak nayznakomiciey, 

ce. 


x 


Se 43 
celuie on pomiędzy: innemi dys 
elaktyka, czego po wizyftkich 
Bifkupach Paweł Apoftoli wys 
'€iąga, kto profzę iasniey naus 
eza, kto łatwiey, kaceritwa poe- 
konywa, kto w obyczaie czę< 
sciey i wolniey wzgląda% a to 
wfzyfui zo kto zczęśliwiey f{pra~ 
wuie? z natury przykre robi 
słodkim, i przeciwnie z .slod- 
kich gorzkie. Drugi- podclijeb= 
ca przykry, ten gromi, a kos > 
chać się każe. Ziktrudniony Qs 7 
patrywaniem potrzeb ubogich, 
przykładem i słowem zachęcał 
innych do ludzkości i miłosier= 
dzia, miał wzgląd na mnichow 
itych zalecał, iakoż (w owym - 
czasie) prawdziwie tego warci 
byli; Umiał użyć talentu {Woa 
lego, przy tey nauce cokolwiek 
wypracował, udzielal innym, 0= 
powiadał ludowi z powfze- 
-chnym wilżyftkich zbndowas 
a D. niema 


a e 


niem nie przygotowany mowił . 
czefto na pamięć, a potym dós 


piero opisywal mo we (woię, 0s 
toz to przyczyna że się czasem 


wyniósł i odmienił cokolwiek i 


w ftylu, że: niektoremi pizeno- 
Sniami (metaphora ) pray cml 
“pismo, ale inaczey ftofował się 
zawfze do łatwego poięcia stu- 
chacza. Nie masz w iego dzie- 
"łach owych praypowiaftek, 
żarcikow, owey zarazy kościel- 
néy wymowy. A ktora z tak 
wielkiego i czyftego - zrzodła 
wychodząc nie powinna bydź 


 mętną i aieczyfta, i atad to pie. 


smaiego tak użyteczne są mow" 
com Kościelnym, że biorą z nich 
sobie, i innym bardzo wazne 
nauki, Nie mamy tego zhiltoryt 
Kościelney, iak wiele Xiag na- 
t - 4 cj A 7 

pisał Chryzoftom, me wszyftkie 


nas doluly, Wykłady Ewangelii 


nie: wizyftkie czytamy; Suidas 


ret O o 
| chwali dzieło o Kapłańftwie w 
ktorym poważne myśli i styl 
Wypracowany, to iednak pe- 
wha ze bardzo roftropnéy kryty- 
Ki potrzeba do niepoznania, te- 
go, wiele bowiem podiego imie~ 
niem pism wychodziło bardzo 
sztucznie podobnych,” 


B U N A 
| W A NTE OCH TI. 
i z rz yek yn y 425 nas 


kazanega PVE. SE codo- 
> zyufza aT 


RK ŻY ER KER 


Roster AGR aun, nie do- 
znał odporu w całey Syryi, ale 
zbuntował Autyochią : Miafto 
ta przez swoię wielkosc, boe 
gaćtwa, piękność położenią po- 
. budynków, Stóleczńem było na 
| Wschodzie. Podzielone ha czte». 


í 


Sr 


ry części, murami opasane, któ. 

„re tyleż Miafł prawie okazy wa- ` 
ły, zamykały w sobiedwakroć 

fto tysięcy Obywatelów, na 18 

“Cechow czyli towarzyłiw po- 

dzielonych: Do tego mnoltwa 
ludu taczyla: się nieskończona 

„liczba Cudzoziemców, którzy 
tam uczęlzczali ze wszyftkich 
Kraidw świata, tyle różnych u- 
myfłów była ta materya zawize 
gotuiąca się do gwattownych 
~ wybachnień, mowiono od kilku 
dnio nowymi podatku, ale toby» 
da wieśc cicha, mało znayduiąca: 
- wiary, lecz pro wadząca umyfty 
do! tego, niepewności fanu. w 
jakim htwieyizómi: się faig do 
poruszenia, 


gi: 


Rozkaz Cesarfki gdy 2 
szedł w nocy 26. Lutego Roku 
287. Rzadzca zwołał Radę bars 
dzo rano, ieszcze czytania li- 
(> stów 


er 49 
stów nieskończono, gdy pfzy= 
tomni rozwodzą się w zale, W0+ 
taia ” 26 summa niezmierna: 

p miechay nam łamią kosci w 
'„sturtórach, krew wylewaia w) 
„, katuszach, ale chociażbysmy 
„chcieli - zaprzedać — maiątek 
99 5WOy i osoby, nieznaydziemy 
„czym zapłacic tak okrutnego, 
‘gs poboru” Szemrania, ięki, 
wrzaski, znaki: zoftatiiey. rozpa-. 
cy, mieszaią całe zgromadze- | 
nie, wielu podnosi głos do Bo-. ' 
‘ga czyniąc modiy, “ale bunto- 
-wnicze, które nie moga bydź 
nigdy cichemi. Rządzca ftara 
fie uspokoić i zabiedz poczatko- 
wi rokoszu, wypadają z izby, ` . 
biegna jak: szalenivpo podcie: | 
niach, tam powiększaląc.wrza- 
fki, Sdz eraląc. z siebie szaty, 
ZW Oluia ‘Obywatelow, £02570 - 
rzaiac się.przed nićmi z przy- 
fiyan: trwogi- Zbiega się lud 
Ze 


so walut 
„ze Wszech fron, gromadzi się 
niezliczone pospolftwo, zapal- 
"czywoścprędzey ielzczekazde- 
o dochodzi, niż głos mówią» 
cych; większa część <nie wie 
pobudki rozruchu, a już trzęsie 
sie od złości. Jednym razem 
bez naymnieyszego” przykazu 
powfłaie wielkie. milczenie o- 
ja niezliczona zgraia, ftaie sig 
cichą: i nieruchoma, właśnie 
jak morze kiedy przed nadcho- 
„ dzącą uspokaia się burżą, w tym 
momencie - znowu - krzykna s 
przerażałacym głosem, a dzielące 
«ię na różne Kupy, niby baiwa- 
ny wody, iedni się rzucaią na 
blifkie łaźnie, burzą, tłukąspsus . 
ia naczynia, ozdoby i wszyfikie 
sprzęty, drudzy biegną do do= 
mu Flawiana "Biskupa a nie 
znalazłszy go powracaią do izby 
Radnóy,2 kad Rządzca nie miał» 
był jeszcze wychylić się, usiłus _ 
iąc 


Z 


eae si 
À ę Sz \ w 
jąc drzwi Wylamac, odgtążalą 
mu śmierciz (co niepierWwszy 
był przykład w Antyochti:) Te- 
go niemoglszy dokazac tozpro- 
oszają się, wołaląc:. W szyjiko gi- 
nie, Miaflo upada! Podatek okru- 
tny gubi AntyechiQ. .. 


Mnostwo Cudzoziemców»: 
niewalników, golotow, powi¢s 
ksza Hom buntowajczy, ta zbie- 
ranina pamięszana, nie znaląca 
Pana, ani Urzędu, nie maiaca 
. Qyczyzny, na widok Obrazów - 
Cesarskich (które-pg, wiela 
micyscach Miafta malo wane. 
byly) zapala się złością, mivta~ 
ją bezecne obelgi, cisbala Ka- 
mieniami, aiakoby czulszym E 
dotkliwszym miał bydź w Wys > 
obrażeniach spiżowych, rzuca» 
'ią się na posągi dego; równie 
uieprzypuszczatąc I lacy lit- AT- 
kadyusza, Honoryusza, i Po 

san 


A 


52. == 
śagowi konnemu Teodozyusza 
Oyca, żarzucaią im poitronki 


na szyie, każdy fara = tozyc 


swéy ręki do szalunego dzięła, 


źrucaią ie z podftaw, "duka. na 
| kawalki, zawsze lżąc i prze- 
„AAS a gruzły pozofłałe cis 
skaią dzieciom dy zabawy, któ- 


“te ie po ulicach włoczą. Ten 
oftatni zapęd swawoli przeraził 
samych winowayców. Widok 


Obrazów każe tak czci g0- 


dnego popsutych, pogruchota- 
nych, takim ich  przeniknał 


ie iak gdyby tegoż Ces 


` farza widzieli rozlzarpane człon= 
ki. Zbladli idrzacy większaich 


część ucieka i chowa się. Bunt 


wolnieie, ale ieszcze nie zupeł: 


nie uspokoióny, kupa nayupart-. 


szych ótacza dom iednego'_ z 
wyższych Senatorów, który 
zoftalać Cały czas zamknięty 
u siebie zdawał się iym samym 


\ een S 


| potępiać rozruch. W czasie ra- 


pała Pospólftwa, nayroftro= 


pnieysi Obywatele nie ak fie 
pokazac. Urzędnicy | ukryci pa 


Domach: własnych, nie myślie 


li tylko ocalić życie: nie mogąc 
ani się umowic z soba, ani ża- 
dnego obmysiic sposebu uła- 
godne ia w wefichnieniąchH tyl- 
ko poiecaiąc to, Nebu. Liczne | 


glosy daremnie Way wały Rząd- 


cy, ten chociaż był meżnym 
wolownikiem w W ielu bitwach 
flawnym, nie so pial jednak się 


"parażąć poki nie doniesiono że | 


p opedliwose aw olniata'w pofpol- 


' ftwie, ze Dom Senatora od ma- 


łćy tylko garfztkinędzników był 


papaftowany» poszedt tam na 


czele firaży swoićy, i za dwie- 
ma Wy puszezonemt Strzałami 
rozpierzchnęła się ta reszta bun* 
"towników. Sterofta Wschodu 
który hetmanii - Woysku, 1 nię 

wię- 


s3 o sea 


wiecéy wiedy pokazał odWas | 


gi prayszedi w ten czas alączyć 
się z Rzątlca, przyganiono po- 
tym obiema Ze unikaiac niebez- 
pieczeńftwa nie zbronili Statuy 


Cesarskiéy i nie prze$zkodzili, 


Miaflu dopuścić się 'takowóy 
zbrodni, zolnierze ścigali W us 


$ ciecze cy innych, połapali. Wie- 


lu i zaraz ich do więzienia 


+ iR Co uważano ze ko- > 
Diety ktore zwykly naywięcéy ` 


okazy wee zaiadloSci w. tako- 
wych rezruchach, nie plasty 
się do tego. Zmięszanie mysli 


które pa tylu gwałtownych. 


przemianach ieszcze trwało , 
sprawiło iak nayczęscićy bywa 


'mroienie ftraszydeł i cudów 
dziwącznych, Meas mnie= 


manie że taki rozterk musi po- 
chodzić od iakieyś nadprzyro» 
dzonćy mocy. Wieść się ro- 
z „eszła, żę W pośrzód tu multu 
8 Wis 


| 
| 
, 
| 


„brzyma na okazałym koniu, £ s 


= wietrzu robilo; nie co innego to 


widziano Starca wzrofla Ole a 


że przemiemwszy siensyprzód * JIA 
w Nilodzietica, potem w dziecie} - IW 
ia koniec zniknał: Mowijonoie- td 
facze Ze nocy poprzednićy wie b 
dziano pa Miafiem kobietę . 
okropnéy pol taci i firataney wy- 
sokosciy że to fłraszyćdo uno=* 
szád się nadwfzyfikie ulice, bi- 
czem okropąe- trzalki na po: 


p: 


w mysli lutu nie było, tylko 
dziwotwór z piekla, J probudzas : 
jący. „duchy do zatadłoś ci wła- 
śnie iak fludzy amfitea.irni tną 
-_biczami beftyie aby ie reżdra- 
żnić. Podlug zas zdania Swi¢g-' 
tego. Chryzofioma, mie = 
było aby “diabel „latal | 
powietr 20, dose ze Wize a is 
serca i tam ogień buritowńiczy 
podnieci, zaczęło sh; to wiry- 
fiko świtaniew, w pędudnieiuń: 
Spas 


56 3 : aa 


spokayność w mieście przy- , 
‘wrocuna była. Ale ta spokoy- 
nose smętna i ponura. Gdy mi« 
nał impet szaleńftwa, przeraze- 
ni firuchleli: Oby watele 2 wire- 
deh na-siebie spoglądali, wityd, 
zgryżuta, boiszń, wizyftkich o- 
panowaly:serca, widok po ita- 
nych z uwiadomieniem Céla-- 
rza, wyftawia im pewne ka- 
ry, wiony i biewinny rowite 
się spodziewa smierci, ale nikt 
się do winy przyznać niechce, - 
ieden na drugiego zgania. Poga» 
nie którzy nie więććy zgrzelzy= 
liiak © hrześ cianie, drzą, żeby 
caly ten rozruch im poczytany 
Bee nie byt; wfzytcy ogólnie zam- 
/knięci z rozkwilonemi domo- 
wnikami swemi, opłakuia losy: 
żon i dziatek (woich, płaczą 
sami nad sobą, wszędzie okro- 
pha panuie nieludnosc, widać 
tam i owdzie hufce żołnierzy, 
_ kto- 


i 


? 


j 


-którzy -ciagna po ulicach nie- - 


szczęś śliwych, wyrwawszy ich 
z domów własnych i do wię- 
zienia prowadzą. 

Noc nafłępuie, ale powsze- 


-chna trwoga pozbawiła wizy: | 


ftkich spoczynku, nic im ną 


mysl nie przychodzi oprócz. 


„ miecza, ognia, szubienicy, Wie- 
Ju zabiera się opuścić Oyczyznę, 
która im się tylko obszernym 
zdale: grobowcem; bogaci ko- 


ae fkatby, każdy całe zakłada 


zczescie na ocalenie, życią 
Swego; Od pierwszeyzorzy peł- 
ne ulice męfzczyzn, niewiaft, 
*dzieci Starców; którzy. acz: 
da przed gniewem Pana, iak od 
pożaru, przełożeni:nię wiedzac 
sami m losie Miafta, nie chcą 
“ich zatrzymywać ledwo przez 
ponowienie srozby witrzymu- 
ia Senatorów, którzy także za- 


myślali umknąć z Antyochii 


inni 


inni wychodzą tlumem, i ror 
praszaia fie w góry i lasy» Wie» 
lu w pada w ręce rozboyników 
którzy korzylłalą z téy pory, - 


—/rabuią blifkie okolice, i codzien 


Ty pod Miafto ciałatych. 
niefzczęśliwych zbiegów. Tym 
~ czasem Urzędnicy fktadaia Sa- 
. dyi przyWołsią złapanych na 
końcu buntu, przez noc YOz- 
kładalą wizylikie narzędzia Ka= 
towi ni, przeswiadczeni Sa że Żas 
` dnéy nie uczynili przefukódy 
wyfiępkowi, ita boiażń Czyni. 
fa ich nie ublaganemi, a dla WY- 
mowienia siebie, katali tamtych 
surowo. Dyscypliny ałowiem 
nawiązane, prasy morderfkie, 
blachy rozpalone, wfzyftkie 
"sprzęty katowikie, dla niewine 
ności nawet Graine, użyte by- 
iy do wybadania wyfiępku, i 
“do widzenia się społeczników, 


co o zoftaio Obywateli w 
` Mice 
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Mieście, zeszli się dodrzwiRas ' 
tufza gdzie wniyscia bronili żołe. 
nierze. Tam w głębokim zatopie- 
ni. milczeniu, spoglądaiąc na sie- 
bie, z wzaiemna nieufnością, rę- 
ce i oczy podniesione do Nie- 
ba, wołali z płaczem, aby Bog 
zlitował się nad winowaycami, 
a natchnał Sądziow latkawoscia. 
Na głos Kata, fzeleft bicia, groz- 
by Sędziów krew im się w ży 
łach ścina, nadftawiaia ufzu na 
wlzelkie zapytania. Za każdym 
uderzeniem, za każdym iekiem, 
co usłyszą, drzą o iwoich kre- 


"wnych, lękaią się o siebie fae 


mych, boią się żeby ich nie- 
wymieniano za wspolnikow, ale 
coż wytowna z żalem kobiet ? 
obwinione zasłoną, rzucaia się 
po. ziemi, czolgaia się do nog 
żołnierzy, daremnie u nich że- 
brzą pozwolenia do Izby sado» 
wćy, przechodzących nayniz- 
izych 


60. ae 

{zyoh dzięsiątnikow zaklinatnę 
aby sie litow eli nad. niefzczęs 
Sciem ich. krewnych, i iakikols 
wiek podali im ratunek. Sly- 
frac bolesne głosy. Oycaw, Sys 
NOW, , Mężow swoich, powtas 
-zaia tyleż placzi iwych iękow,. 
cuig w fercach te razy ktore» 
mi. są tamci dręczeni, i okolicą 
Ratulza rownie żałosną czyni- 
ja. widoki, jak katownie zada- 
wane we stzodku © 


2 Ddleśi ten żałosny i i danny: 

zszedł na pytaniach i przekona: 
- niu Winpych,nociuz nadefzia bye 
da czekano wsmiertelnych trwoe 
gach wyroku Sada profzono Bo- 


ga przez naygorętlze. mocly, a+ 


by przeiftoczył serca Sędziów 
„żeby na iaka raczyli pouwolic 
zwłokę i odesłać pod Sad Ce- 


'Sarza gdy + otwieralą, się 
„„Ra- 


Ratufza bramy. Widać było od 
swiatla pochodni, między dwies 
ma rzędami zbroynych, piera 
wizych: Obywatelow. Miafia w 
łańcuchach omdłałych i ledwo 
się plezących, (gdyż turtury tys 
le im tylko. zoftawiły życia ile 
- potrzeba było do firacenia gow 
naylżeylzym uderzeniu.) w 0- 
czach fwoich wfpołobywateż 
low. Umyśłono zacząć firaszlis 
wey przykład, przez kare nays 
| anacenieylzych, zaprowadzono ~ 
ich na mieyfce przeznaczone. 
Matki ich, żony corki, mniey 
Życia czuiące iak oni, chca iść 
za niemi, ale siły nie maią, rozs 
pacz ie orzeźwia, biegna, po- 
ftrzegaią iak osłabione żalu po- 
tęga,'zanoszą ie wfpołumarie de 
domow ~ własnych, aż tu na 
drzwiach zaftaia urzędowe pies 
€zęci iuż rozkazy wyfzły dóbt 
odebrania na fxarb' i tę damy u. 
E2 TOs 


G e 
rodzeniem i doftoynościa znas 
czne, mufzą żebrac fchronienia 


ktorego ielfzcze ledwo doftaia, | 
bo wielu krewnych i preyiaciot. 


_boią się ich przyiąć aby niepo- 
padli w porozumienie społki, wy» 
ftepku, koiac onych niefzczę: 
Scie. Przez pięć dni trwały są- 
dy na winowaycow: wielu niee 
winnych popadło: kary, przy- 
znawizy się do zbrodni przez 
- stogość tortur, iednych tracono 

mieczem, drugich ogniem, in- 
nych wydano na pożarcie be- 
ftyom, dzieciom nawet nie mE 
pozean. 


Fam 


_Ukarani winowaycy, ale ich 


Śmierć nie zabespieczyła nież 
winnych. Pomimo mnogości 
ciosow wytrzymanych, zdawa: 
ło im się że grzmi piorun nad 
ich głowami, „obawiali się fkut- 
kow gnięwu pede i chociaż 
nie 


= SZA 


nie mogł iefzcze odebrać wiaż 
domosci o buncie, uftawicznie 
jeduak gadano w Miescie ” Czy 
s» uz Cefarz uwiadomiony ieft? 
»» CZY Zagnie wany bardzo? prze- 
- s» błaganoż go? co on rozkażał: 
s» Zapewne zgubi Antyochia” 
Dla, wygładzenia (gdyby mo: 
zna) tego rozruchu: z pamięci 
każdy czympredzey znosił po» 
datek ten dla ktorego się byli 
Wzrufzyli, zamiaft coby go znay- 
dowali nieznosnym, ze wfzyfte 
„kiego się ofiarowali ogolocic, 
oddać Cesarzowi domy i wła» 
snosci byłe ich tylko zoftawił 
przy życiu. 


Antyochia była Stolicą uż . 
ciech i rozpufty, niefzczęście . 
ten to naygłownieyfzy Filozofii 
Chrześcieńfkiey nauczyciel, od 
mienilo ią w momencie. Uftaty 
igrzyfka, schadzki. rozpuftne 

, pioln- 


64 onej 
piośnki i tańce lubieine, žaba- 
wy gminne, nie słyfzeć było tyle 
nis Chrześcianie polo we mie- 
{zkancow  fkładaiący, “wypel 


miali wfzytkie cnoty, poganie | 


póprzeftali, ` bałwochwalftwa 
puftym zoftałteatr. całe dni tra- 
wiono w kościele, gdzie w naya 
mocnieyfzym pórufzeuiu umiysi, 
maŁonieBogafamego odetchnie= 
nia znayduie, całe Miafło zda- 
wato sie bydź Klafztotem, dą* 
sał się oto Libanius, ale S. Jan 
Chiyzoftóm (a) winfznie tego 
Obywatelom, i nad szałone za* 
pędy zwykłey ich wesołości: 
przeklada fzczęsliwe skutki 
żrwogi i smutku, ` R 

Już osmy dzień miial isk ku- 
fyerowie niosący” wiadómóść 

j i 25 bun- 


(a) Pats w życiu, tego ną” początku 
dzieżą. 


ko modiy, i Psalmów spiewa- | 


co Z 
buntó C'efarzowi wysłani byli. 
‘Kiedy sie dowiedziano de przez 
rożńe przypadki opożmili sig w 
drodze, i myśleli opuścić konie 
pocztowe, aużyć powozów Ces 
sarfkich. «Uradzili żeby: fiożna 
ich "iefzcze wyprzedzić, i cate 
Miaito udało się do Bisktipa Elas 
wiana ieža- fzacownegó przez 
fwoie światobliwe życić, jyCe-. 
sarzowi wielce milego oPodiął 
się tey trudney sprawy, 'i ani 
słabość zgrzybiałego wieku, a- 
ni trudy tak dalekiey drogi, W 
porze niewygodnéy idzdżyftty, 
ani ftan zdrowia umieraląqey 
Sioliry, dla ktorey był tedyng 
pociechą, nie zatrzymały gprli= 
wości iego. Pofłanowiwfz 
siebie albo umrzec, albo p. Le, 
błagać zagniewanego Pana; W 
ieżdża oblany łzami owieczek 
fwoich, gromada serc. idzie y 
nim przez zy shen czyniąc fo- 

- bie 


66. See 


bie nadzieie że wrodzona dos 


brod Cesarza. nie może nie wy- 
słachać > czci SE Bitku- 


pa: 


Chea. Flawian fpieszył 


mad miarę, nie mogł iednak do» 


gonić kuryerów, ftanęli pier: — 


wey, i doniesienie ich wanieci- 
ło w Teodozyufzu, ten gniew 


gwałtowny ktorego pierwizyzas 
pęd bywał zawfze prędkii ftra- ; 
filiwy, mniey go dotykało oba- 
lenie własnego posagu, sle bor. 


łał nad znieważeniem Flacilli i 


„©Qycaiego. Niewdzięczność An- 
tyochii roziątrza gniew co rdr 
` bardziey ze wfzyftkich Miatt 


Pańftwsto fzczegolniey zafzczy- 


_cił był tafka fwoia kilka w nim 


wwfpaniałych wfpaniałych budo» 
wli. Z rozkazu iego kończono 


nowy Pałac na przedmieściu 


Da- 


7 


| eee 6% 
Dafne i obiecał był ufzczęsliwić 

bytnoscia {woig  Antyochią, 
 Pierwizy iegoiporywezy układ 
był ażeby zburzyć Miafto, i 

zagrześć rozwalinami nielzkan- 

cow. Ochiodnawizy z tego Wy- 

brał Hollebika Wodza pułku, 
a Cezaryufza urzędnika. dwor- 
fkiego do-wykonania zemfly 

Stosuiacey się iednak „bardziey 
do prawideł. fprawiedliwości, 

iako nie wiedział iefzcze że już 
pierwsi. rozruchu sprawcy po- 
karani bylinakazał wysłanym do» 

chodzić winnych, z władza fa- 

dzenia na głowę wydal fakże 

‘goukaz zamknąc teatr igrzyfka 
i łażnie publiczne odebrać Mia- 
fiu, punt, przyWileie, i imie 

Stołecznego przenieść iak das 
wniey zrobił Sewerus Cefarz do 

Miafteczka podległego Laody- 
cyi ktora zdawna o pierwszeń- 

ftwo fpierała się, a przez tę od- 

mia- 


68. acz o 
mianę ftałaby się: Stołeczny 
Miafiem Syryii odiąc rozdawać 
nie chleba ubogim; co uftanos 
wione było w Antyochii ro- 
- wnie iak w Raymie-i Konftans 
tynopolu. i = 


. Hellehik i Cezeriufz wyies 
chali z temi furowemi roakaząe 
mi potkali się z Fławianem i 
żal iego powiękizyli, ipieszył 
się tym bardziey, aby iakąś 
wyprosił łafkę,. ci ‘Kwapili’ się 
do Syryi. Odgłos ich poprze: 
dził i odnowił trwogę w Anty- 
ochii głofzono że prowadza z 
„sobą woyfko spragnione krwi 
i rabunku. Obywatele sami ni 
siebie wrozyli wyroki. *% Wy- 
s Tang Senat, zburzą Mialto, 
5» w:perzynę go obrocą wraz % 
‘gy miefzkańcami'mieyfce zaorza, 
29 8 dla. wytępienia Plemienia 
5; Naluego, ścigać będa ogniem 


+ dg l 
I 
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jo 1 mieczem tych (chrénienia 
„„pogorachi lafach fzukaią. 


Czekano z drzeniem godni» 
my przybycia Hellebika, i Ces 
zeryufza, zsbierano się «znowu 
do ucieczki: Rządzcea ktory był 
poganin, wizedi do!kościoła, — 
gdzie nikczemne mnofłwo Zeros 
midziło się luda iako do: befpie” 
cznego tehronienia, miał mowę 
do ludu, ftaraiąc Się W nim 0? 
żywić nadaieię. Gdy"ten: od= 
$zedł. S Jan iChryzoftom przy” 
ganiat Chrześcianom,. żepotrze» 
ba było obcego głofu do utwiers) 
dzenia serc, ktore uinosew Bo: 
gu powinna była uczynić. ftale- 
mi: Nakoniee, ci co znali us 
mysł tych dwoch wysłany cha 


- potrafili ukoić trwogę» poczęjź 
SIĘ przeświadczać, że nie: chce 


Cesarz zatracać Antyochii, góy 
powierzył zemfte fwoię Minis 
i frora 


ftrom tak fprawiedliwym i tak 
umiarkowanym. Gdy się zbliżą- \ 
li, tlum pofpelftwa, wylzedi na 
przeciwko ich iodprowadzeni | 
byli do miefzkania (wego z krzy: - 
kami na poł z płaczem i proźbą, 


- było to wieczor 29 MarcaR.387. 
( Wrzeczy famey ci dwa Kommis- 


sarze nie byli to podli i przeku. 
pot Dworzanie ktorzy - podle- 
gli całkiem namiętności Pana, \ 
biegna na każdą ftronę tak fzyb» 
Ko iak mysl dziwaczna ' Monar= 
chy niesie a ztąd gotunią mu” 
niewcześne żale: byli to. ludzie 
roftropni i ćnotliwi: Hellebik 


był w Scistéy przyiaźni z $.. 


Grzegorzem Nanzyazeńtkim, i | 


| to iet z chwałą Teodozyufza 


że w gniewie swem wybrał 
Minifirow nie takich coby Sle: 


_ po dogadzali Jemu, ale żeby go 


wftrzymo wali i naprowadzali w 
kerby winney sprawiedliwości: 
Do- 


ser 7E 
Dowiedzieli sie przybywfzy, że 
Urząd ich uprzedził, i bunt iu 
ukarany przez dosyć „surowe 
pizykłady. Jednak przez rozkaz 
Cesarlki znaydowali się w fmu- 
tney koniecznosci odnowić ra- 
ny tego nielzczęsnego, Miafta, 
i znowu krew tzczyć, oznaymie- 
„li nayprzod opadek Antyochii. 
'Nazaiutrz kazali tanac przed so- 
ba fkładaiącym radę mieyfką; 
słuchali, i fkargi przeciw nim 
założone, i onych odwody ludz- 
kosć Sędziow osłodzała, ile się 
im godziło, furowoséich urzędu 
“nie używali ani żołnierzy, ant 
Likterów do ucifzenia mowią= 
cych, pozwalali ofkarzonym u- 
dalac się nad losem swoim nie 
bronili płakać, sami nawet iez 
fwoich nie wfirzymywali, ale 
żd4dney przebacząnia nie dawa- 
‘Ji nadziej, okazywali się byc li- 
tos 


tościwemi, ale oraz i nieubła- 
eee 


Ka kofew: ae ci co byli 
przekonani, zamknięci byli w 
mieyicu - obmutowanym, bez . 

przykrycia, i ochrony na wfzel-- 
kie odmiany: czasu, były to ofos 
by nayznacznieyfze Antyochii, 
przez utodzenie urzędy i doftate 
ki, wfzyftkie fzlachetne domy, 


waięły żałobę, Miafło traciło z . 


= wizyitko, co nayswie- - 
niey(zega inayokazalfzego mieć 
A 


Trzeci dzień mioł być nay: 
żałośnieyfzy, wizyicy potres 
twieli ze Arachis był to dzień 
naznatzony. fe EN wine 
nych. c 


Przed wichodem słońca ruz 
szyli Kommifsarze z domow 


przy 


Sse 3 
Swietle pochodnitwarze ich fue 
rowfze były niż wc zoray, i zda- 
walo się Ze-moina czytać na ich 
czołach wyrok, ktory mieli o- 
głosić. Gdy.przeićżdżali przez 
Wielki rynek otoczeni kupa po- 
spolftwa, kobieta iedna podefzła 
z głową hieprzykryta, z włosa= 
mi tozczochranemi, chwyciła 
za cugle konia Hellebika,a trzy- . 
maiąc się mocno fzła przy nim, 
iz żałofnemi: wrzafki prosiła © 
życie syna [wego zafzczycone= 
go własnemi urzędami i zasłu= 
gami-Qyca (wego. W. tymże 
czasie Hellebrk i Cesaryusz pox 
firzegli się otóczonemi od nie- 
gnaiomey zgrai, ktoryc h  ubiot 
ponury, wybladłe i znędzniałe 
twarze, do firachow raczey niź 
do ludzi podobnieyfzemi czynie 
ły, byli to BOU (a) noko- 

licy 


ww wy EAZA 


(a) Tu fo Chraesciaifwa © wiąściweg 


a Seer 

licy Antyochii, ktorzy w tym 
smutnym razie zbiegli się ze- 
wizad: i kiedy Filozofowie Po- 
gańscy dumnieysi, ale nie od- 
ważnieysi od gminu, pofzii fzu- 
kac befpieczeńftwa w gorachi 
iafkiniach, Mnichy w ow czas 
prówdziwie Filozofami Chrze- 
ściąńfkiemi byli, i fprawiedli- 
wie nosili to Imie. Opuścilifwo- 


iejafkinie i gory, aby dodac poe: 


ciechy i pomocy współoby Wwa- 
telom, kupią SiĘ oni licznie w 
I A : > kato 


swoiey okanuie się poftaci, miepodoe 
bra pomysleć hex wspaniałego warus 
; Tenia e tych pobożnych Rycórzow, ich 
"ma śmierć podańiu się bez łez wytry- 
"śnienia. Otoż to Filozofowie! Wiaać 
ze nieprzeftawali na samey modlitwie, 
umieli, gdy wyciągała potrzebą, bydź 
pomocnemi ludzkości. Coż ża ciąg rozs 
„smewniaiących obrazow! è tak Religia 
w podobnych przypadkach prawdzi» 
wą. swoję okażuie wielkość, 


= 


i 


BĘ. 


© 


13 
około Kommilsarzow, mowią 
do hich smiało, głowy fwoie 
poddaią za winówayców o- 
świsdczaiąc się nie pufzczać 
Kommissarzy, poki nie uprofzą, 
łafki, ofiaruia się ftawić przed 
Cesarzem. * Mamy mowia Ce- 
sarza Chracsciatikiego, i pcbó= 
„; gnego,; będzie słuchał błagań. 
„, nafzych, i niedopuscimy wam: 


| ,, brodżić w krwi braci nafzyche 


„albo wtaz z niemi umrzemy ””. 
Hellebik i Cezariufz ftarali się 
ich oddalić przekładając że niej 
było w ich mocy przepuścić,! 
że nie mogą odftąpić rozkazów 
Cesarikich, boyby się równie 
ftali winnemi iak « Antyochia ~ 
Poftępowali, daléy gdy ftarzec’ 
ieden, ktorego powierzcho- 
wność wzgardę tylko ściągać. 
na siebie mogła, ftanął na prze- 
ciw nim: wzroft miał mały, Sue 
knia aflagana i obfzarpana. U- 

F ehwy 


gliwyciwizy. za płaci: iedne= 


go. zi kommifsarzow, zawołał 


na obydwoch: aby m koni 2fie- 


dlistozgnicwani taka Smiatoscia, - 


inž sehcieli: ;rozkazać go ode: 
pehnąc,»gdy: im ktos powiada 


7 że ta: delt Macedon. „Ło. imie 


pizeraziło. ich wewnętrznym u- 
fzanowańiem.: Macedon żył od, 
wielu lat "w > nayodiegieyfzych 
górach Syryi, dzień i noc trwa- 


iąc w. modlitwić. W fi: zemiezli- — 


wosé życia iege zasłużyła mu 


naimie; ‘Critophagus gdyż nic. 


Wiecey: nie ladal-iak ięczmien- 
ny chleb: Chociaż to był pro- 


_ ftak=odladek niemaiący żadney, 


Swiatowey” nauki, wsławił się 


byłiednak. na całym Wtichodzie. 


Kommifsarze-nogi iegò scilkas. * 


ipc, prosili o: przebaczenie; a Oe 
, razeaby im dopuścił pełnić Cee. 


sarfkie rozkazy. W ten czas Pu- 


felnik mądrością Nieba os wie- 


‘COs 


ey, ee “y 


cony, W tè do nich mowił sło: 
wa: * Przyjaciele mp pawiedze 
5, cie to Monarsze , mie 'iefieś 
sy Cesarzem, tylko ieftes także 
oo Człowiekiem iigzadziz ludżmi 
s»Townego przyrodzenia tobie, 
»» człowiek "ient: na  pódobień- 
s two fiworzony Boga, nieieft 
„; 2e-to paowftawaći przeciwko | 
„, Bogu, aby tak okrutnie wyte- 
>» piać obrazy iego? Niemozna 
s, pisać dzieła: bez. dotknięcą 
5» Sprawcy,  zważcie! wo was 
>, gniew- wzbudza napaść figóry 
z a fzpiżowćy. "A fignra’ ayiaca, 
s> Dülza rozumna; shie ieftże 
F wiek Geno daleko szacunku. 
5) Latwo nam wyftawić dla'Ce- 
>» Salza : tysiące posągów zeie- 
>, den uczony, ale Cesarz, ży 
>, Cia wziętego; ba’ iednegowio+ 
» tka z głowy Bead ham nie 
s » potrafi, i 


Mowa tego proflego ccrto- 


wieka przeiele do żywego Kom- 


milsarzow: obieceli Macedono-: 


wi że przełożą Cesarzowi mą» 
dre are bas ja 


go utrapienia czuli co i wino» 


waycy, ktorych sądzić mieli. . 


miedney flrony bali się żeby ża 
przeftąpieniem rozkazu -Cesarz 
skiego całego gniewu iego nie 
ciągnęli úa siebie, z drugiey ies 
Ki i usilne.prozby obywatelow, 


 ańaybardziey mnichow, zkto- 


tych co naysmielsi ogtafzali się 
żewyrwą winnych aswoie pod 
miecz katowfki poddadzą gło- 


"wy, mięmiękczyły surowe ich. 


Ww wielkiey oni byli niespokoy- 
ości i prawietyle wewnętrzne 


zamysły. Wtym niepewnosci 


ftanie zbliżyli się do Bramy Ra- 

tafza, gdzie iuż pierwey. zapro- 

wadzono tych co na smierc 
'wikae 


sem D 


wikazani bydź mieli. Nową tam 


` gnayduia zawadę Bifkapi znay- 
"duigcy się pod ow czas w An- 
tyochii (a zawlze bywało ich 


kilku w tey Wichodu Stolicy ) 
tamuią im drogę, Scielac się po 
ziemi, i oświadczaią, że chyba 
po głowach ich wńieydą do Ra- 
tufza, ieżeli im niezapewnią da- 
rowania życiem winowaycow, 
przecież. Cezaryufz 1 Fiellebik 
dktonieniem głowy dali znak Bi- 
fkupom że przyftaia na ich pro- 
aby krzykna z radości ci Swig- 
ci Mężowie, całuią rece, scifka- 
ią nogi kommifsarzow. Poipols 
i Mnichy cisną się do Ratufza i 
straż nie może wiirzymać tłumu 
wpadaiacego, W ten czas tū- 
matka rozżalona, co nie odftę- 
powala koniaHellebika, poftyze- 
gaiąc syna kaydanami obciążo- 
nego bieży do niego, obłapia go 


z czułościa, okrywa fwoiemi 


wio- 


ł 


do SS= 
włosemi, niby chcąc go ochros 
Nic, znowu, go ciągnie do nog 
Hellebika, a oblewaiąc ie łzami 


zaklina zżałosnym łkaniem żeby 


iey albo: Wrocił iedyney ftaro- 
ści podporę; albo razem odebrał 
życie, Mnichy powiekfzaia gło- 
$y, proszą o odestanie fprawy 
do Cesarza,. ofiarnia się zaraz 
pufzczać.w droge i zapewnia- 


la że wyrobią darowanie: winy 


tylu niefzczęśliwym , Kommis- 
sarze nie. mogąc łeż witrzymać, 
przyftaia na wizyitko, pozwala- 
. ia ma wfzyftko, pozwalaia zawie» 
sic: wyrok; aż do odebrania po» 
Wtorney woli Teodozyufza, ale 


Ñ 


nie chcą, żeby tylu. ftarcow 


wynifzczonych przez surowe ży 
cie podęymować mieli trudy, 
długiey. i.przykrey podrozy , 
radzą im zeby tylko lift napi- 
sali, ktorego doyście do, Cefa- 
-rza sami biorą na siebie obiecu» 
a _ Jac 


6 


\ 


ee a gi 
jąc wzmocnić go ‘nayusilniey= 
szemi prożbami Puttelnicy ufo 
żyli prędko suplike, w ktorey” 
Żebrzącć litości od "Teodozyuiża 
fławiaiąa mu na oczy {prawie= 
dliwy sad Boga i oswiadezaia 
ge ieżhi potrzeba krew rozlewać 
na zadosyć uczynienie ofiatu= 
ia fwoię, byle miefzkańcow A+ 


4yochii ofzczędzana była. 


Umowili' się z sobą Kommise- 
sarze że Hellebik miał zoftac na 
miey{cu, a Cezaryufziechać do 
Konitantynopołu. Nakazali przes, 
prowadzić obwinion ych do wy 
sodnieyizego więzienia, była to 
obfzeerna budowla 0zdobio+ 
na podcieniami oprodami gdzie 
choc -więżniami byli mogli je: 
anak wizelkie odbierać wz Góra? 
pionym flanie pociechy. 


Ta wiadomość ożywia naš 
: peer Anes 


S$ 
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dzieię ktorey fkutki podług ros 
żności umysłow rożnie sięoka- | 
zywały. Ludzie rozumni dzięki 
czynili chwalili Boga, obiecy- 
„wali fobie że Cefarz daruie {wa 
urazę przez wzgląd na święta `` 
wielkanocne ktote nadchodziły.. 
Ale młódzież rozpultna ktorey - 
pełno było w tym rozkofznym 
_mieściewybuchnęła zaraz ziz4- 
, loną wesołością. [uż wfzyftkie ` 
trwogi zapomniane były. Naza- 
intra po odieździe -Cezaryulza 
chociaż przedni Obywatele | 
Miafta iefzcze więzieniu, i 
przepulzczenie winy tylko wna. 
dzieiach, kupa fwawolney mło- 
dzieży biegnie do rzeki, gdyż łą- 
znie publiczne zamknięte były, z 
tańcami: piosnkami lubieżnemi 
(b)ciągnac_ gwałtem kobiety 
e | wh ktore 


z. 


(b) Otoż to praymiot anaczney plocha- 
$ nieroxtropnego umysłu w lu- 


U 
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fpotykali na drodze. Nie zamil- 


cał na takowy nierzad S. jan 
Chryzoftom nag 


anit surowo i 

aby lud wyprowadzić z tego 

solepttwa, wyftawiał im znowa 
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ganosci PR większe I przy: 

fioy: 
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ftoynieysze Bifkupowi, miany 
był za Anioła pokoiu, i wfzyft- 
kie Kościoły brzmiały dziękczy- 
nieniem. Miał do tego pociechę 
zafłać \ielucze Żyiacą Sioftre,- 
ktorey Bog do powrotu iego 
przedłużył życia, i własna ręka 
zamknął iey powieki. 

Fak się zakończył bunt ktea 
fen polityka miałaby sobie za 
powinność ukarać surowo, dla 
dania ftraszliwego przykładu. 
Ten który się opiekuie flawa i 
bespieczenftwem Monarchow „ 
służących sobie, niechciał pod- - 
"nieść na winnych tylko rękę 

własnych ich Urzednikow. A 
Cesarzawi zoftawił sławę dard 
"wania: 
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